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Ceny .^rsnumaraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zt. 2 -—, kwart. 6 '—
z dostaw ą do domu . m ies. zŁ2'4C, kwart. ?•—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2 40 , kwart. 7 ‘—

Z a g ra n ic ą .................. mies. zł.!>— kw ari.15-—

Numei telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 19 I. r .

Ai... lams ■— ■ t

Listy n a le iy  frankować. — R eklam acji M 
otw arte w olne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10*.
ftuch chłopski konsoliduje się
p rzy osobie gen. Ł  Śm igłego-Rydza.

Zja zd  działaczy chłopskich w  W arszaw ie.
W  dniu 23 b. m. odbył się w W ar­

szawie w saii przy ul. Siennej 16 zjazd 
działaczy ludowych b. Stronnictwa 
Chłopskiego a częściowo i b. „Wyzwo 
lenia", na który przybyło około 300 
działaczy ludowych, reprezentujących 
polski ruch ludowy województw cen­
tralnych i wschodnich.

W  zaproszeniach na zjazd, komitet 
organizacyjny zakomunikował, że w 
lecie r. b. odbyła się w Warszawie kon 
ferencja działaczy ludowych z b. Stron 
nictwa chłopskiego, a częściowo i z b .  
„Wyzwolenia", na której postanowio­
no zwołać zjazd działaczy b. Stronni* 
ctwa chłopskiego w celu przeprowadzę 
nia gruntownej dyskusji nad zadania­
mi polityki ludowej wskazania masom 
chłopskim nowyph dróg postęp o wa* 
nia. W ykonując tę uchwałę, zwołano 
zjazd do W arszawy na niedzielę dnia 
23 sierpnia b r.

Obrady zjazdu zagan w krótkich 
słowach b. prezes Stronnictwa chłop­
skiego p. Andrzej Waleron, którego 
zgromadzeni wybrali przez aklamację 
na przewodniczącego zjazdu.

W  dłuższem przemówieniu prezes 
Waleron poddał ostrej krytyce dotych 
czasową politykę działaczy ludowych. 
Prezes W aleron podkreślił, iż najpil­
niejszym zadaniem, stojącym w chwili 
obecnej przed działaczami ludowymi, 
jest nietylko walka o władzę, ale dąże 
nie do podniesienia dobrobytu mas 
chłopskich drogą rozwoju spółdziel­
czości oraz podniesienie poziomu os 
światy i uświadomienia społecznego 
wsi, bez których sięganie tych mas po 
władzę pozostałoby w dziedzinie ma­
rzeń.

W  chwili, gdy prezes W aleron prze 
szedł do omawiania roli gen. Rydza* 
Śmigłego w życiu politycznym Pań­
stwa, podkreślając konieczność skupie­
nia się całego narodu wokoło jego oso 
by, zgromadzeni urządzili żywiołową 
manifestację na cześć Naczelnego Wo* 
dza. Wszyscy obecni powstali z miejsc, 
oklaski i okrzyki trwały kilka minut.

Po przemówieniu prezesa W alerona 
wywiązała się wyczerpująca i ożywio­
na dyskusja, w której w y n ik u  zjazd 
działaczy chłopskich uchwalił deklara* 
cję programową następującej treści:

DEKLARACJA PROGRAMOWA.
My, zgromadzeni w dniu dzisiej­

szym działacze ludowi stwierdzamy:
I. Europie i Polsce może zagrażać 

widmo nowej wojny. Polska z tej groź 
nej zawieruchy wyjdzie zwycięsko i 
swój byt, jako państwo niepodległe, 
zabezpieczy tylko wtedy, gdy będzie 
od wewnątrz zwarta i jednolita. Dla 
osiągnięcia tej zwartości jest potrzeb­
ny wódz, któryby miał do dyspozycji 
wszystkie siły narodu.

Takim wodzem jest w Polsce gen. 
Śmigły*Rydz.

W yrażamy nasze niezłomne prze­
świadczenie, iż przy Nim w:nien sku* 
pić się cały naród. Wzywamy przeto 
najszersze masy chłopskie, abv przy 
tym W odzu twardo i jednolicie sta­
nęły.

II. Ze smutkiem stwierdzamy, że 
próba zjednoczenia ruchu ludowego 
dotychczas żadnego ideowego zjedno­
czenia nie przyniosła. Na przyszłość 
zjednoczenie takie również nie nastąpi

dopóki masy chłopskie nie odsuną się 
od tych rzekomych swych przywóa* 
ców, którzy z Witosem na czele dla 
własnych celów i korzyści opóźniają 
dziś w Polsce sprawę wewnętrznej jej 
spoistości. W itos nie jest i nie będzie 
wodzem ruchu ludowego — nie jest 
on wcale uosobieniem wartości chłopa 
polskiego.

III. W ypowiadamy się za tym, aby 
W Polsce był zorganizowany wielki o- 
bóz chłopski, któryby politykę ludo* 
wą skierował na nowe tory. W ierzy­
my, że zrobić to mogą tylko ci wszy­
scy działacze ludowi, którzy potrafią 
wysiłki swoje skupić dookoła W odza 
całego narodu, syna wsi, gen. Śmigłe* 
go-Rydza. W ierzymy głęboko, że gen. 
Śmigły*Rydz, Naczelny W ódz sił 
zbrojnych Państwa, których 70 pro­
cent stanowią synowie chłopscy, wszy­
stkie potrzeby chłopskie nietylko rozu 
mie, ale dopomoże do ich zrealizowa* 
nia. Poprzez gospodarcze i kulturalne 
podniesienie mas chłopskich dążyć On 
będzie do spotęgowania sił obrony w 
kraju.

IV. Przechodząc do spraw ustrojo­
wych stwierdzamy, że ustrój gospodar 
czy, oparty na prywatnym przemyśle 
fabrycznym, nie mogąc się uporać ze 
sprawą bezrobocia, zbankrutował poli 
tycznie, a na jego miejsce winno 
przyjść stopniowe upaństwowienie 
przemysłu fabrycznego i kopalnianego 
i państwowa gospodarka planowa. 
Handel zaś winien być spolszczony i 
drogą spółdzielczości uspołeczniony. 
W  miarę przemian ustrojowych win* 
ny być dokonywane przemianę stru- 
kturalno-polityczne, a to tembradziej, 
iż uważany dotychczas przez politykę 
ludową za ideał — ustrój demokraty* 
czno-parlamentarny uznać także nale* 
ży za przebrzmiałą mrzonkę. Ustrój 
ten trzyma się jeszcze we Fiancii i dzię 
ki wysokiemu wyrobieniu polityczne­
mu tegc narodu, a w Anglji i w pań­
stwach skandynawskich — dzięki opie 
ce tamtejszych monarchów, którzy dla 
celów dynastycznych ustrój ten popie* 
rają. Na miejsce dotychczasowej demo 
kracji liberalnej należy stopniowo 
Wprowadzać demokrację państwową, 
opartą na masach zorganizowanych za* 
wodowo na podstawie ustaw państwo­
wych.

V. W  sprwach dotyczących postula­
tów wsi, zwracamy uwagę tylko na 
najpilniejsze i najważniejsze. N a wstę­
pie stwierdzamy, że głównym i podsta 
wowym dążeniem wsi winno być rów* 
nanie w górę, t. j. dążenie do tego, aby 
wieś pod względem zamożno5ci i kul* 
tury zrównała się z miastami.

Do szeregu najważniejszych spraw 
wsi zaliczamy jak najszybsze przywró­

cenie opłacalności rolnictwa. Pomyślne 
załatwienie dla wsi tej sprawy podnie­
sie i wzmocni przywiązanie mas chłop 
skich do Państwa, i przez to wzmo2e 
siłę obronną Polski; za jeden z głów­
nych sposobów, do tego celu praw** 
dzących, uważamy Państwowy Mono* 
poi Zbożowy, aby ceny na zboże mo­
gły być ustalone na długie lata na zesa 

| dzie opłacalności. Za wielką klęskę 
! w«i uważamy przeludnienie rolnicze.
| Część tego przeludnienia należy umie- 
I ścić na rozparcelowanych drogą refor- 
' my rolnej obszarach dworskich na ta*
! kich warunkach, aby osadnicy mogli 
j dobrze gospodarować. Resztę należy 
i umieścić w handlu i przemyśle. Tam, 

gdzie niema warunków na powstanie 
! handlu spółdzielczego, należy popierać 

prywatny handel polski.
Pieniądz w Polsce winien być stały, 

ale liczba pieniędzy w państwie winna 
być powiększona w miarę przyrostu 
bogactw i wyprodukowanych towa* 
rów. Taka polityka walutowa da Pań­
stwu możność uprzemysłowienia kra­
ju i drogą robót publicznych, zeuropei 
zowania Polski. W tedy reszta bezro­
botnej ludności wiejskiej znajdzie pra* 
cę i zarobek.

Zaznaczamy również, iż w celu przy­
niesienia choćby doraźnej ulgi dla bie* 
dnej ludności wsi — należałoby zna­
cznie zniżyć ceny na niektóre wyroby 
monopolowe i powszechnego użytku, 
jak sól, zapałki, nafta.

Przechodząc do spraw oświatowych 
zjazd stwierdza, iż ustrój szkolny w 
Polsce należy oprzeć na zasadzie po­
wszechności i zdolności, a nie kastowo 
ści i dochodowości. To też należy dla 
miast i wsi przywrócić jednaki poziom 
nauczana w szkołach powszechnych, a 
w szkołach średnich i wyższych stwo­
rzyć takie warunki materialne, aby 
zdolne dzieci wsi mogły się tam kształ 
cić, zarówno z takimiż dziećmi miast. 
Wreszcie w sprawach samorządowych 
zjazd stwierdza, iż w tej dziedzinie ja* 
ko najpilniejsze jest wskazane upro- 
szzenie ordynacji wyborczej do gro* 
mad i ponowne przeprowadzenie wy­
borów gromadzkich i gminnych-

AUDJENCJA U  GEN. E. ŚMIGŁE­
GO-RYDZA.

O godz. 4*ej popołudniu prezydjum 
zjazdu w składzie 15 osób z prezesem 
Andrzejem Waleronem, b. pos. Henry i 
kiem W yrzykowskim i b. sen. Stefa- I 
nem Tatarczakiem na czele przyjęte 
zostało na audjencji przez Generalne* 
go Inspektora Sił Zbrojnych gen. E. 
Śmigłego-Rydza, któremu prezes W a­
leron wręczył w imieniu zjazdu uchwa­
loną rezolucję. Clskra).

Ceny e g ło łze ń :
Z a  ' w ie rs z  m il im e tr .  (6*/* c m .  s a e r . ,  w  z w y k ły c h  o g i o i t i t Z i L i ł  
g r .  33 , w  n a d e s ł a n e m  : w  n e k r o l o g a c h  g r .  M , w k r o n ic * ,  r tp « P >  
iu a r ,  d z ia ł  g o s p o d a r c z y ,  p a s k i  w te k S c ie  g r ,  70, p o d  n a f t o w  
k ic m  n a  p ie rw s z e j  s t r o n i c  z l .  V — . T a b e la r y c z n e  o  M  p r e  
i e j .  Z a  j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  gr, 1C, k u p M  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  1 2 , m a t r y m  .<ni s in e ,  k o r e s p o n d e n c j i  
p r y w a tn e  s ło w o  g r .  20 , d l a  p o s e u h u j ą z y c h  p r a t ?  § r*  0* 

z a s t r z e ż e n ie m  m ie j s c  25 p r c .  c a g  a ■ .i-z n e  o  S i p r * .  d ro ic fc

z całokształtem sytuacji ogoino*imaii* 
sowej głównych krajów europejskich, 
a przedewszystkiem Francji i Niemiec.

Dr. Schacht wyraził niedawno w wy* 
wiadzie, udzielonym przedstawicielowi 
„Paris Soir“ nadzieję na bliski powrót 
do dawnego systemu swobodnej wy­
miany towarowej pomiędzy poszczę* 
gólnymi państwami.

Ta deklaracja ministra niemieckiego 
stała się punktem wyjścia do dalej idą 
cych komentarzy, mówiących o polep* 
szeniu stosunków gospodarczych po* 
między Francją i Niemcami, a co za 
tem idzie i o polepszeniu stosunków 
politycznych.

Rozmowy paryskie, jak zapewnia 
„Paris Soir‘‘ będą miały głównie na ce* 
lu przygotowanie terenu pod przyszłe 
zebranie Banku W ypłat Międzynaro* 
dowych. które odbędzie się w paździer 
niku w Bazylei, co ułatwiłoby guber* 
natorom i dyrektorom banków emisyj* 
nych opracowanie całokształtu propo* 
zycyj, z jakimi mogliby wystąpić do 
swoich rządów. Można nawet przy* 
puszczać, iż w Paryżu opracowywany 
jest bardziej ogólny plan, który zo­
stałby przedstawiony zainteresowa* 
nym stronom. W  związku z tem szcze­
gólnie duże nadzieje wiążą z Bankiem 
Angielskim, który ze względu na swo- 
ją wyjątkowo pomyślną sytuację finan 
sową mógłby odegrać dużą rolę przy 
pracy nad osiągnięciem ogólnego po­
rozumienia.

UTONĘLI N A  KAJAKU.
W ielka Wieś. 25. 8. (PAT.) W  Kuź­

nicy na Helu wypłynęli na kajaku pod 
żaglem ks. Nossol, Franciszkanin i den 
tysta Baranowski, obaj z m. W ronek. 
Na zatoce, w odległości kilku kilome­
trów od brzegu, kajak się wywrócił i 
obaj utonęli. Zwłok dotychczas nie od 
naleziono.

Po d ró ż dr. Schac^ta
do P a ry ża .

Paryż. 25. 8. (P. A. T.) W  sferach | 
politycznych i finansowych duże zna* 
czenie przywiązują do zapowiedzianej 
wizyty dr. Schachta w Paryżu. Wizyta 
ta będzie miała niewątpliwie nietylko 
charakter kurtuazyjny, lecz i szczegół* 
ne znaczenie polityczne, gdyż będzie

pierwszą od szeregu lat wizytą mini* 
stra niemieckiego w stolicy Francji. 
Pomimo, iż prasę cechuje duża ostro* 
żność w komentarzach, można jednak 
przypuszczać, iż w czasie rozmów pa* 
ryskich zostaną poruszone pewne kwe* 
stje natury bardziej ogólnej, związane

KRÓL I MUSSOLINI N A  MANE* 
WRACH.

Neapol. 25. 8. (PAT.) Król W iktor 
Emanuel III w towarzystwie adjutanta 
przybył dziś do Neapolu i udał się 
stąd do Avellino na wielkie manewry 
armji.
Manewry te rozpoczęły się dziś o pół­

nocy pod dowództwem następcy tronu 
ks. Humberta i gen. Bambino.

Dziś popołudniu na pokładzie wod- 
nopłatowca przybył do Neapolu Mus* 
solini i udał się samochodem do Avel- 
lino na manewry armji.

ZLIKWIDOWANY INCYDENT.
Londyn. 25. 8. (PAT.) Reuter dowia 

duje się z wiarygodnego źródła, że in­
cydent ze statkiem „Gibel Zerjoh“ u- 
ważany jest za wyczerpany na skutek 
ubolewania, wyrażonego przez dowód 
cę krążownika hiszpańskiego. Rząd 
brytyjski wyraził rządowi hiszpańskie 
mu swe zadowolenie z powodu zapew­
nień, że okręty brytyjskie nie będą re* 
widowane na pełnym morzu.

W  PÓŁNOCNEJ ALBANJI W YBU­
CHŁO POWSTANIE.

Białogród. 25. 8. (PAT.) Dziennik 
„Politika“ donosi, jakoby w półnonej 
Albanji wybuchło powstanie. Miano 
aresztować 7 oficerów i szereg no- 
fablów, a także proklamować stan ob* 
lężenia i powołać dwa roczniki rezer­
wistów pod broń. Miano róv 
konać licznych rewiz 
różnych osobist 
tychczas nie 
twierdzenia
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Wiadomości bieżące.
25

s ie rp n ia  19 3 6

W to re k
Ludwiga kr.

Jutro: M. B. Częst. 
W schód sto ń ca  4‘35 
Z achód „ 18*41

T E A T R  W IELKI.
W to r e k  god z .  20 „Pan i  p rezesow a".  
Ś ro d a  godz .  20 „T ra f ik a  pan i  generalo* 

we j“ .
C z w a r te k  g odz .  20 „Pan i  p rezesow a" .  
P ią tek  godz .  20 „Pan i  p rezeso w a" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
N ieczy n n y .

T E A T R  C O L O SSE U M ;
G ośc .  w y s tę p y  D in y  H a lp e r n  d e m  Bros 

r.eckiego na czele zespoiu .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Jej ekscelencja  b a b k a " .  
C A S I N O :  P ie rw szy  film p las ty czn y  na

czele c iekaw ego  ty g o d n ia  k ina  C asino .  
C H I M E R A :  „ B o h a te r  m in iow al i" .  
K O P E R N I K :  „K w ia t  Idawaji" .  
M A R Y S I E Ń K A :  „Serca  ze stali". 
„Praga" .
M U Z A ;  „ M e lo d je  z n a d  D u n a j u  . 
P A Ł A C E :  „ K o m e n d ja n t" .
P A N : „ K o b ie ta  b ez  m aski" i „ C a ły  P a ­

ryż  śp iew a".
R A J : „ Z ło to "  z  B ry g id ą  H e im . 
S T Y L O W Y : „ N a jp ięk n ie js zy  dz ień  m ego  

życia" i rewja.
SW 1T : „ Z ło to "  z B ry g id ą  H e im .
T O N :  „S e n o r i ta  w  masce" i „Św ia t ło  w  

ciemności*1. ti
U C I E C H A :  „ T a jem n ica  d r a  C h a n d le ra '  

i rewja.

F O T O P L A ST IK O N ,
„Szwecja".

pi. M aYaoki 5.:

— Teatr W ielk i. D  ziś We w to re k  o 
god z in ie  8 w ieczorem , św ie tna  koined ja  
H e n n e ą u i n a  i V e b e ra  p. t. „Pan i  Prezeso* 
w a “ , k tó ra  okaza ła  się rów nie  a k tu a ln ą  
ja k  p rz ed  la ty  i tak  sam o  jak  w ów czas  w y ­
w o łu je  na w id o w n i  sa lw y  śm iechu  i okla* 
sków . Jest  to  n iew ątp l iw ie  n a jd o w cip n ie jsza  
k o m ed ja ,  ja k ą  w osta tn ich  czasach g ra n o  
n a  scenie  lw ow skie j .  O b s a d a  p rem jero w a .  — 
R cżyser ja  K. T atark iew icza .

— Teatr R ozm aitości dziś n ieczy n n y .
— W  środę w szystk ie  m iejsca w  T ea­

trze W ielkim  p o  1.— złotym . Prag n ąc  
jak  na jszerszej  p u b l iczn o śc i  u p rzy s tęp n ić  
zo baczen ie  cieszącej się n ies ły ch an em  p o ­
w o d z en ie m  „Tra f ik i  p an i  g e n e ra ło w e j" ,  któ* 
ra z tem  p rzed s taw ien iem  schodz i  n i e o d ­
w oła ln ie  z afisza, d a n e  b ęd z ie  w ś ro d ę  p rzed  
stawienie  na  spec ja ln ie  d o g o d n y c h  w aru n s  
kach, wszystk ie  b o w ie m  miejsca w T ea trze  
z a ró w n o  w lo żach  ja k  i na  pa r te rze ,  z w y ­
ją tk iem  III. piętra ,  k o sz to w ać  b ę d ą  ty lk o  
1 zł. — Bile ty  ro z d z ie lo n e  zos taną  d ro g ą  
lo so w a n ia  w o d c in k a ch  p o  1, 2 i 3 miejsca, 
a b y  um ożl iw ić  sk o rzy s tan ie  z tej wyjątko* 
wci okazji  także  i ro d z in o m .  R o zd z ia ł  b i ­
le tów  o d b y w a  się w kasie miastowej T e ­
a tró w  Miejskich ,  pl.  M ar jack i  9 (Fo t-A bo*  
R ad ,  tcl. 226-56), a p rz e d  p rzeds taw ien iem  
także  p rz y  kasie T e a t ru  W ie lk iego .  M ie j ­
sca III. piętra  po  cenach  n o rm aln y ch .

KRONIKA MIEJSKA.
W iceprezydent m iasta dr. Jan Weryń=

ski ro zp o cz ą ł  w d n iu  dz is ie jszym  u r lo p  wy„ 
p o c zy n k o w y .  N a  czas u r lo p u  zas tępow ać  
go b ęd z ie  W ic e p re z y d e n t  Irzyk.

Przedstaw iciele w ładz koście ln ych  ze Lwo  
w a na sy n o d z ie  p lenarnym  w C zęstochow ie-  
Z e  L w ow a u da li  się na  o b r a d y  S y n o d u  ple„ 
n a rn eg o  ep isk o p a tu  po lsk iego  nas tęp u jący '  
p rzedstaw ic ie le  w ła d z  k ośc ie lnych :  Ks. ar* 
cy b isk u p  T w a rd o w sk i  w  to w arzy s tw ie  ks. 
b i sk u p a -  B aziaka ,  ks. k a n o n ik a  Librcw* 
skiego. ja k o  de legata  K ap i tu ły  i ks.  prof.  
G e rs tm an a ,  ja k o  przedstaw ic ie la  U n iw ersy*  
tetu. Ks. b isk u p  g rccko-ka to l ick i  B u c zk o  w  
to w arzy s tw ie  ks.  b isk u p a  B u d k i ,  ks. k a n o ­
n ika  L a b y  i r e k to ra  Sem ina r jum  ks. Slipyja .  
Ks. a rcy b isk u p  ' T c o d o ro w ic z  w  t o w a r z y ­
stwie ks. k a n o n ik a  B o g d a n o w icz a .

N ieszczęś l iw y  w ypadek  na cm entarzu. 
W czoraj  p rz e d p o łu d n ie m  na cm en ta rzu  ż y :, 
dov.ski:n  p rzy  ul. P i l ichowskie j ,  w  czasie 
p rz e su w an ia  przez  r o b o tn ik ó w  kam ien ia  na 
g ro b k o w e g o ,  w sku tek  usunięcia  się ziemi, 
kam ień  p rz y g n ió t ł  ro b o tn ik a  K azim ierza  
W eso ło w sk ie g o  z K Icparow a,  k tó ry  d o z n a ł  
p o w a ż n y c h  k o n tu z y j  na calem ciele. Pogo* 
tow ic  ra tu n k o w e  p rz ew io z ło  go  w  stanic 
c iężkim d o  szpitala.

U cieczka u m ysłow o  chorego. Jan  Osta* 
pow ieź  zam ieszka ły  w M e d w ic ch o w c a ch  
p ow .  B uczacz  d o n ió s ł  policji,  że w czora j  u 
w y lo tu  ul. L is topada  i L eona  S a p ieh y  zb ieg ł  
mu b ra t  jego  W ło d z im ie rz ,  um y s lo w o sch o -  
ry, k tó reg o  p ro w a d z i ł  z Z a k ła d u  w Kul- 
p a rk o w ic  d o  szp ita la  p ow szechnego .

D w a napady. M ich a ł  M o ra w sk i  ze Z b o is k  
d o n ió s ł  polic ji,  żc g d y  w czora j  w ieczorem  
p o w ra c a ł  d o  d o m u  z k ina  w  tow arzy s tw ie  
E d w a rd a  Zalic  znego, ten  w y w o ła ł  k łó tn ię ,  
w czasie k tó re j  p rz eb i ł  M o ra w s k ie g o  n o ­
żem w  lewą rękę. M o ra w sk i  z m u s zo n y  b y ł  
udać  się d o  P o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  celem 
zaopa trzen ia  ręki.  — P o g o to w ie  r a tu n k o w e  
udz ie l i ło  w czora j  pierw szej  p o m o c y  Anto* 
n iem u  H atajce ,  d o z o rc y  d o m u  p r z y  ul.  Zó ts  
kiewskiej 203, k tó re g o  p o b i ł  po  g łowie  tę* 
P cm n a rzęd z iem  P io t r  S u d c z an iak ,  zam ie ­
szkamy p r z y  ul.  Ż ó łk iew sk ie j  160. H a ta jk ę  
o d w iez io n o  _do szpita la .  Polic ja  w d ro ż y ła

Gen. Tokarzewski w Związku
Obrońców Lwowa.

Wczoraj wieczorem przybył do j 

Związku Obrońców Lwowa nowomia* j 

nowany dowódca O. K. VI. gen. Mi- 1 
cha} TokarzewskLKaraszcwicz. Gene­
rała powitało serdecznie prezydjum 
Związku na czele z prezesem dr Stan. 
Ostrowskim, posłem i prezydentem 
miasta Lwowa, byli dowódcy odcin­
ków Obrony Lwowa, m. in. pik. Ba­
czyński, kpt. Świeiawski, mjr. Sulimir* 
ski, mjr. Węgrzynowski i in.. oraz bar­
dzo licznie zebrani uczestnicy bohater­
skich waik o Lwów w r. 1918 którzy 
przybyli masowo, by przywitać zwycię 
skiego dowódcę odsieczy, który w 
dniu 22 listopada 1918 oswobodził 
Lwów i złączył go nazawsze z Macie=

Do przybyłego Generała przemówi! 
prez. Osttowski. Mówca powitał w Ge 
uerale zwycięskiego dowódcę, który 
śpieszył do Lwowa z pierwszą odsieczą 
wbrew rozkazowi, by miasto oswobo­
dzić i nazawsze złączyć z Macierzą. 
Witamy w Tobie, Panie Generale — 
mówił prez. Ostrowski — lwowianina 
z urodzenia, który ofiarnym trudem 
żołnierskim w latach 1918—19 i jako 
zwycięski dowódca Odsieczv i jako 
wódz Piątaków w czasie oblężenia 
Lwowa imię swe zapisał trwale w hi* 
storji miasta. W itamy Cię też jako 
członka naszego Związku. Wyrażamy 
przytem naszą gorącą i szczera radość, 
że Pan Generał przebywać będzie od­
tąd znowu pośród nas tu, we Lwowie, 
nie tylko jako najwyższy zwierzchnik 
wojska na ziemiach południowo- 
wschodnich, ale jako i nasz zwierzch= 
nik. Przemówienie swe prez. Ostrów* 
ski zakończył okrzykiem na cześć gen. 
T okarzewskiego.

W  odpowiedzi zabrał glos gen. To

karzewski, który przywitał się serdecz­
nie z obecnymi, swymi towarzyszami 
broni, oświadczając, że jako lwowianin 
i żołnierz wierzy, że wspólnemi siłami 
i wspólną pracą doprowadzimy szczę­
śliwie do rozkwitu miasta, którego on= 
giś broniliśmy, a którego dobra tak 
samo i teraz pragniemy. Swoje gorące 
i serdeczne słowa Generał zakończy) 
okrzykiem na cześć miasta i Związku 
Obrońców Lwowa.

Skolei córeczka obrońcy Lwowa, ma­
lutka Kucka, złożyła Generałowi bu­
kiet kwiecia imieniem dzied obrońców 
Lwowa, poczem powitały p. Generała 
członkinie Straży Mogił Polskich Bo* 
katerów z wiceprezeską p. Zakrejsową, 
wręczając Generałowi kwiaty.

Obrońcy Lwowa ustawili sie wzdłuz 
schodów i znieśli Generała wśród nie­
bywałych owacyj na swych ramionach 
do samochodu, i jeszcze na ulicy wzno 
szono żywiołowe okrzyki na cześć Je= 
go, prez. Ostrowskiego i miasta Lwo­
wa.

W izyta gen. Tokarzewskiego, doko­
nana już w pierwszym dniu Tego po* 
bytu we Lowwie, mimo nawału zajęć, 
związanych z objęciem urzędowania, 
wywarła na wszystkich uczestnikach 
niezatarte, pełne wzruszenia wspomnie 
nie i przerodziła się w serdeczną i nie= 
widzianą dotąd we Lwowie manifesta= 
cję na cześć Generała i Armii Polskiej, 
oraz manifestacją polskiego Lwowa, 
który witał w gen. Tokarzewskim z u- 
czuciami wdzięczności i przywiązania 
swego oswobodziciela i tego, który nie 
spożyte położył zasługi dla miasta w 
kilkumiesięcznym trudzie i znoju żoł­
nierskim.

Sowiety zastosuje też embarge.
Moskwa 25. 8. (PAT.) Ag. Tass. do* 

nosi komisarz do spraw zagranicznych 
Litwinow wymienił z francuskim char* 
ge d‘affaires payart‘em w dn. 23 b. m. 
noty o linji postępowania wobec poło* 
żenią w Hiszpanji. Wymienione noty 
przewidują: 1) zakaz wywozu bezpo­
średniego i pośredniego i tranzytu do 
Hiszpanji i kolonji hiszpańskich w Ma 
roku wszelkiej broni, amunicji i sprzę* 
tu wojennego, tudzież samolotów j 
zmontowanych, czy też niezmontowa*

zan.

Przedłużenie służby wojskowej
w  N ie m ze tb .

Berhn. 25. 8. (PAT.) Urzędowo ko­
munikują: buehrer i kanc'< rz Rzeszy 
pccipisał następujący dekret o czasie 
trwania czynnej służby wojskowej w 
Niemczech,

Czas trwania obowiązku służby 
czynnej w trzech częściach składowych 
siły zbrojnej zostaje ustalony jednoli* 
cie na 2 lata.
OD PO W IED Ź N A  POWIĘKSZĘ* 

N IE ARMJI W  SOW IETACH.
Berlin. 25. 8. (PAT.) Ogłoszone dziś 

rozporządzenie, wprowadzające dwule 
tnią służbę wojskową w Niemczech, 
niestanowi niespodzianki. Akcja ta ze 
względu na zbrojenia sowieckie i na 
niebezpieczeństwo, wynikające stąd 
dla Europy, miała na celu przygotowa 
nie terenu zarówno wewnątrz kraju, 
jak i zagranicą dla ważkich posunięć w 
dziedzinie obrony narodowej. Nie 
przewidywano jedynie, że decyzje w

Paryi. 25. 8. (PAT.) Prasa francuska 
żywo omawia dwie wczorajsze decy­
zje rządu niemieckiego.

„Le Matin" zauważa, że właściwie 
Niemcy pełnić będą trzyletnią służbę 
Wojskową, a nie dwuletnią, ponieważ 
wszyscy zdolni do noszenia broni 
przed wcieleniem do armji muszą prze 
być w ciągu roku w szeregach służby 
pracy. W  ten sposżb, zdaniem dzień* 
nika, efektywy niemieckie w czasie po-

nych, a także okrętów wojenych, 2) za* 
stosowanie tego zakazu w stosunku do 
poprzednio zawartych, 3) informowa* 
nie państw, biorących udział w tej urno 
wie o zarządzeniach przedsięwziętych 
dla wykonania niniejszych zobowią*

Wszystkie te zobowiązania wcho* 
dzą w życie od chwili, gdy oprócz rzą* 
dów W . Brytanji i Francji do deklara­
cji tej przyłączą się rządy Niemiec, 
Włoch i Portugalji.

tej mierze zapadną tak szybko. Sądzo* 
no raczej, że odpowiednie rozporzą* 
dzenie ukaże się z okazji dorocznego 
kongresu partyjnego w Norymberdze.

Urzędowy komunikat, którym czyn 
niki miarodajne uzupełniają wydane 
rozporządzenie, uzasadnia bez ogró­
dek konieczność podwyższenia sil li­
czebnych armji niemieckiej niebezpie- 
czestwem, grożącem Rzeszy ze strony 

i „militaryzmu bolszewickiego” i „sowie 
j ckiego imperializmu”. Uzasadnienie to 
| skierowane jest zarówno pod adresem 
' zagranicy, jak i własnej opinji. 
i Ostatni ustęp urzędowego komenta- 
: rza zapowiadający w stanowczvm to* 

nie, iż Niemcy narodowo*socialistycs- 
J ne powezmą wszystkie konieczne śród 
i ki, celem samoobrony przeciw groźbie 
i militarnej, idącej z Moskwy, dowodzi, 

iż rząd Rzeszy zdecydowanie podnosi 
sztandar antykomunistyczny.

Nowy etap wyścsugu z ^ j e ń .
koju wynosić będą jakieś dwa miljony 
ludzi.

„Le Figaro" pisze o nowym coup 
de theatre. Jak się okazuje, kampanja 
prasy niemieckiej na temat niebezpie­
czeństwa sowieckiego miała swoją pod 
stawę. Dzień wczorajszy był znamien­
ny. Rano Niemcy wprowadziły embar* 
go na wszelką broń, przeznaczoną dla 
Hiszpanji, nie czekając na zadośćuczy- 

i nienie z powodu zajęcia samolotu nie*

POSEŁ POLSKI W  PORTUGALJI 
WE LWOWIE.

Wczoraj bawiit we Lwowie poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny 
R. P. w Lizbonie p. Tadeusz Romer. 
Min. Romer odbył konferencje z Li­
cznymi przedstawicielami sfer gospo­
darczych, zainteresowanych w stosun­
kach handlowych z Portugalją.

PRZED OTW ARCIEM  TA RGÓ W  
W SC H O D N IC H

Jakkolwiek otwarcie Targów Wscho* 
dnich i Wystawy: „Nasze Lasy i O*
chrona Przyrody łącznie z Wystawą 
Łowiecką'1 nastąpi dopiero dnia 5 wrze 
śnia br., od kilku dni na placu Targów 
Wschodnich wrą w całej pełni roboty 
przygotowawcze przy budowie stoisk. 
Na terenie wystawowym czynnych jest 
kilkuset robotników, którzy z ramienia 
poszczególnych wystawców przygoto* 
wują stoiska.

Na uwagę zasługuje bardzo staranne 
przygotowywanie stoisk dla oficjalnej 
grupy niemieckiej, która zostanie po* 
mieszczona w odrębnym pawilonie. Na 
ekspozycję grupy niemieckiej złożą się 
eksponaty przeszło 50 firm niemiec* 
kich.

Z natury rzeczy szczególnie deko* 
racyj*nie przygotowują się stoiska na 
terenie Wystawy: „Nasze Lasy i O*
chrona Przyrody łącznie z Wystawą 
Łowiecką" ze względu na wystawowy 
charakter tej imprezy.

N O W Y  SYSTEM CHŁODNIC* 
TW A  N A  KOLEJACH POLSKICH

Ministerstwo komunikacji podjęło 
próbę wprowadzenia przy transportach 
kolejowych nowego systemu chłodnic* 
twa. Polega on na używaniu — za* 
miast zwykłego lodu, jak to było do* 
tych czas — stężonego bezwodnika 
kwasu węglowego, wydobywanego w 
wielkich ilościach przez Państwowe Za* 
kłady Zdrojowe w Krynicy.

Stężony bezwodnik kwasu węglowe* 
go, czyli t. zw. „suchylód”, posiada 
szczególnie niską temperaturę oraz wła 
sności bakterjohójcze, co ma bardzo 
duże znazcenie przy przewozie pro* 
duktów żywnościowych, jak: mięso,
bekony, drób, ryby i t. d.

Pierwsze próby przeprowadzone zo* 
staną na terenie Dyrekcji kolejowej 
lwowskiej. W  razie osiągnięcia spodzie 
wanych wyników, nowy system chłód* 
nictwa transportowego wprowadzony 
zostanie do przewozu produktów spo* 
żywczych-na wszystkich linjach kolejo* 
wych.

LOTNICTW O POLSKIE MUSI 
BYC SILNE -  ZŁOŻ N A  NIE 
OFIARĘ N A  KONTO P.K. O. 

Nr. 503.000.

t e r n  chleba
Cech Mistrzów Piekarzy we Lwowie, 

podaje do publicznej wiadomości, że z 
dniem 25 sierpnia 1936 (wtorek), bę* 
dą obowiązywać następujące ceny chle* 
ba i bulek w sprzedaży detalicznej:

1 kg. chleba żytniego razowego ciem* 
nego 22 gr., 1 kg. chleba czysto żytnie* 
go z mąki typu urzędowego 28 gr.. 1 kg. 
chleba żytnio * pszennego t. zw. luksus, 
z kminkiem 35 gr., 1 kg. chleba kuli- 
kowskiego 40 gr., bulka wodna 50 gram. 
3 i pół gr.

mieckiego (. z powodu M arokka—Ka­
merun. Ten duch pojednawczy równie 
nagły jak niespodziewany wywołał w 
kancelarjach rządów kilkugodzinną 
ulgę, tylko kilkugodzinną, ponieważ 
chodziło poprostu o gest mający przy­
gotować wieczorny wstrząs.

W edle „Le Populaire", jest .rzeczą 
niesporną, że rząd niemiecki zmienia 
nagle swą politykę, aby nie dopuścić 
do odosobnienia. Po nagłem przyjęciu 
propozycji francuskiej przez Włochy, 
odosobnienie Rzeszy było prawie nie* 
uniknione. W  ten sposób propozycja 
rządu francuskiego znajduje się w  pun 
kaie, w  którym stać się może układem 
międzynarodowym o wielkiem znacze­
niu. Następnie dziennik zaznacza, że 
wyścig zbrojeń z chwilą wprowadzę* 
nia w Niemczech dwuletniej służby 
wojskowej, wszedł w  nowy doniosły, 
okres.
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SPOTKANIE HO RTH Y‘EGO i 
Z  M IJSSOLINIM . !

Paryi. 25. 8. (PAT.) Havas donosi z 
Rzymu, że po spotkaniach regenta 
Horthy'ego z kanclerzami Hitlerem i 
Sohuschniggiem, obiega tu pogłoska, 
że regent Horthy również spotka się 
z  Mussolinim. Potwierdzenia tej po- j 
głoski na razie brak. Mussolind ma j 
wyjechać dziś na południe na mane? ' 
wry, które potrwają do końca miesiąc 
ca.

Paryż 25. 8. (PAT.) Havas donosi z 
Budapesztu, że wedle opinji węgier­
skich kół oficjalnych, wizyty regenta 
H ordiy‘ego u kanclerza Hitlera i pre- ; 
zydenta Miklasa stanowią jedynie akt 
kurtuazji. Przypuszczają, że w rezulta? 
cie podróży zostaną zacieśnione przy? 
jazne stosunki pomiędzy Węgrami a 
Austrją, Niemcami i Włochami, tem- 
bardziej, że regent przypuszczalnie zło 
ży wizytę królowi włoskiemu lub 
Mussoliniemu.

Bom bardow anie irun^.

WVSOKOSĆ DIETr
Warszawa. 25. 8. (PAT.) „Monitor 

Polski" z dnia 24. 8. b. r. zamieszcza 
zarządzenie Ministra skarbu z dnia 30 
łipca r. b. w sprawie wysokości diet 
przy podróżah służbowych, delega­
cjach i przeniesieniach poza granicami 
państwa.

BILANS BA NK U POLSKIEGO.
W arszawa. 25. 8. (PAT.) W  ciągu 

drugiej dekady sierpnia zapas złota w 
Banku Polskim wzrósł o 0,1 mlij. zł. 
do 366,2 milj. zł. Stan zaś pieniędzy za 

•granicznych i dewiz zmniejszył się o 
1,2 milj. zł. do 9,2 milj. zł.

Portfel wekslowy zmniejszył się o
15.3 milj. zł. do 619,8 milj. zł. Stan po? 
życzek zabezpieczonych zastawami 
zmniejszył się o 3,8 milj. zł. do 120,3 
milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu zwiększył się o 11,7 mili. zł. do
34.4 milj. zł. Natychmiast płatne zobo? 
wiązania zwiększyły się o 21,9 milj. zł. 
do 193,1 milj zł

Obieg biletów bankowych ^mniej­
szy! się o 22,4 milj. do 976,5 milj. zł. 
Pokryoie złotem wynosi 33.91 procent.

Stopa dyskontowa 5 proc. od poży­
czek zastawowych 6 proc.

P r o g r a m  r a d j o w y .

Środa, 26 sierpnia .

L w ów . G o d z .  U .57 :  Sygna ł  czasu. 12.03. 
O dczy t .  12.13: D z ien n ik  p o łu d n io w y ,  i 2.23 
M u z y k a  lekka.  14.30: K o n cer t  życzeń. 15.50 
W ia d o m o śc i  g o sp o d a rcze .  15.45: S łu c h o w i­
sko d la  dzieci . 16.15: M u z y k a  lekka. 17: 
K oncer t .  17.50: O dczy t .  18.05: Recital tors  
tep ia n o w y .  18.25: O dczy t .  1S.40: K oncer t  
r ek lam o w y .  18.50: P o g a d a n k a  ak tua lna .
19: Pieśni chóra lne .  19.25: K o n cer t  ro z ry w ­
k o w y .  21: D z ien n ik  w ieczorny .  21.15. A u -  
d-ycja chop in o w sk a .  21.45: W ia d .  spo r tow e .  
2 2 :  Płyty.

Henday. 25. 8. (PAT.) Na froncie 
Irunu i San Sebastian nie zaszło dziś 
nic szczegółowego. W  godzinach ran* 
nych zrzucił na Irun wodnopłatowiec 
około 20 bomb. Popołudniu ożywiła się 
działalność artyleryjska obu stron.

Paryż, 25. 8. (PAT.) Korespondent 
Havasa zwiedził dziś Irun i oświadcza, 
że szkody wyrządzone przez bombar? 
dowanie ostatnich dni, a także przez 
dzisiejsze bomby z samolotów są bar* 
dzo nieznaczne, a ofiar w ludziach nie* 
ma. Na stacji kolejowej, która stanowi­
ła jeden z głównych celów bomb — wy 
bite są szyby w oknach kilku wago? 
r.ów, jedna z bomb upadła pod murem 
warsztatów kolejowych z wielkim hu? 
kiem, ale nie wyrządziła żadnych po? 
ważniejszych szkód. Mur. który osypał 
się naprawiono i warsztaty pracują 
normalnie. W  mieście panuie spokój. 
Przejeżdżają przez miasto liczne sa?

mochody z wojskiem i żywnością. Na 
placach i w ogrodach dzieci bawią się, 
jak zwykle. Ożywienie panuje w mero? 
stwie i dawnym klasztorze, gdzie obec? 
nie mieszczą się koszary. W  rozmowie 
z milicjantami, korespondent Hayasj 
dotarł do linji okopów pod Ventas, 
gdzie spotkał kilku milicjantów cudzo-, 
ziemców. Pozycje milicji są bardzo sil­
ne i bronione przez wprawnych woj* 
skowych. Zaopatrzenie walczących jest 
normalnem, wszyscy są przekonani, żt 
ataki powstańców na Irun nie mają 
żadnych szans powodzenia. W  czasie 
pobytu korespondenta około godz. 
17.30 sygnalizowano przybycie okrętu 
powstańczego „Canaries", który roz? 
począł bombardowanie fortu Guade? 
lupa. Fort Guadelupa odpowiadał mu. 
Pojedynek artyleryjski trwał do godz. 
19?tej. Samolot rządowy bombardował 
obóz kadistów na szczycie Alonda.

Z a  dwa tygodnie — Toledo,
za  pięć — M adryt?

Londyn. 25. 8. (PAT.) Reuter do? 
rosi z Gibraltaru: Anglik Wiliam
Ross odbył za pozwoleniem władz po? 
wstańczych podróż samolotem nad te? 
rytorjum zajętem przez powstańców. 
Po powrocie do Gibraltaru Ross opo? 
wiadał, że obserwował samoloty nie? 
mieckie „Junkers" i włoskie „Savia? 
Marchetti" w pobliżu Sewilli. Ross wi? 
aział także licznych instruktorów nie? 
mieckich na lotnisku w Sewilli. Ross 
sądzi, że z pomocą tej eskadry lotni? 
czej powstańcy za 2 tygodnie zdobędą 
Toledo, a za 5 tygodni — Madryt.

Madryt. 25. 8. (PAT.) Dowództwo 
wojsk rządowych potwierdza wiado? 
mość o bombardowaniu przez lotników ■ 
powstańczych odległego o 10 km. od

Madrytu lotniska wojskowego. We? 
dług oceny dowództwa wojsk rządo? 
wych sytuacja militarna w Hiszpanji 
przedstawia się następująco: na fron?
cie Guardarramy pozycje wojsk rządo? 
wych przesiumęły się nieznacznie na? 
przód. Ataki powstańców na Estrema? 
durę i Guadelupę zostały odparte. 
W  Austurji, po zajęciu koszar Siman- 
ca w Giljon nastąpiło załamanie ducha 
ofenzywnego u powstańców. Zajęcie 
Ovmda oczekiwane jest z godziny na 
godzinę. Kwatera główna wojsk po? 
wstańczych zaprzecza, jakoby na od? 
cinku Samosierry posunęła się na? 
przód wywiadowcza kolumna powstań? 
cza, biorąc licznych jeńców oraz zdo? 
bywając cztery armaty.

Niemcy zabroniły wywozu b: mi
do Hiszpanii.

Berlin. 25. 8. (PAT.) Niem. Biuro 
Inf. donosi: dowiadujemy się, że rząd 
niemiecki poinformowany, iż wszystkie 
państwa zainteresowane przyłączyły 
się do proponowanej deklaracji w spra? 
wie nałożenia embargo na broń, prze? 
znaczoną dla Hiszpanji. Rząd niemiec? 
ki zawiadomił rząd francuski, że obec? 
nie opublikuje dekret celem niezwłocz? 
nego nałożenia embargo na przewożoną 
broń. Decyzja ta została powzięta po? 
mimo, iż rokowania z rządem madryc? 
kim w sprawie wydania niemieckiego 
samolotu komunikacyjnego nie zosta? 
ły jeszcze zakończone.

Paryż. 25. 8. (PAT.) Havas donosi: 
przystąpienie rz”du niemieckiego do

francuskiego projektu zakazu wywozu 
sprzętu wojennego do Hiszpanji stano? 
wi krok decydujący w rokowaniach. 
Obecnie już 5 państw zadeklarowało 
z własnej inicjatywy zakaz wywozu 
sprzętu wojennego, aby zabezpieczyć 
całkowitą nieinterwencję do s^raw H i­
szpanji. Są to — Francja, W . Brytanja, 
Niemcy, Belgja i Czechosłowacja, t. j. 
państwa odgrywające dużą rolę w wy? 
wozie broni. Panuje tu  nadzieja, że 
krok berliński ułatwi wprowadzenie 
w życie zarządzeń praktycznych w tej? 
że sprawie przez inne państwa europej? 
skie, które w zasadzie zgadzają się 
z wnioskami francuskimi. Decyzja Nie 
miec powinna wpłynąć na usunięcie

ostatnich wachań Włoch, których od? 
powiedź była zachęcająca.

Kola miarodajne francuskie mają 
nadzieję, że po pomyślnem załatwieniu 
sprawy nieinterwencji w Hiszpanji na? 
stąpi odprężenie w położeniu między? 
narodowym, umożliwiające zajęcie się 
przygotowaniami do Zgromadzenia Li? 
gi Narodów i konferencji państw lo? 
karneńskich.

SUKCESY PO W STAŃ CÓ W .
Rabat. 25. 8. (PAT.) Radjostacja w 

Jerez de la Frontera nadała o g. 18.45 
dnia 24 b. m. następujący .komunikat. 
Na froncie Guadarama wojska naro­
dowe (powstańcze) stoczyły potyczkę 
na drodze do Oscural z czerwonymi, 
którzy zostali pobici. Kolumna z Ca?t 
stejon zajęła Naval Morał de la Mata, 
skąd wojska rządowe uciekły. Nacjo?? 
naliści posuwają się obecnie w kierun­
ku Talavera de la Reina. Z Lalineiii ko­
lumna złożona z 2000 ludzi udała się 
na front Malagi, celem wzmocnienia 
wojsk narodowych, operujących w re­
jonie Estepona. W  Santander i Bilbao 
sytuacja wojsk rządowych ma być kry 
tyczna. W  SewiUii, władze . narodowe 
przystąpiły do nadawania ulicom i pla 
com nazw polityków i wojskowych ru 
chu narodowego.

SĄDY LU D O W E W  KATALONJI.
Barcelona. 25. 8. (PAT.) Generalitad 

postanowił powołać do życia w Katalo 
nji trybunały zwane „Sprawiedliwość 
ludowa". Dla szybkiego osądzenia o- 
skarżonych o przestępstwa charakteru 
faszystowskiego. Trybunały te składać 
się będą z przewodniczącego, należące 
go do zawodu sędziowskiego, 2 człon? 
ków z magistratury sądowej, 12 przy? 
si.ęgłych, wybranych z list przedstawić 
nych przez partje Frontu ludowego i 
organizacje robotnicze. Przysięgli ma­
ją decydoawć czy dany oskarżony jest 
winien.

M adryt. 25. 8. (PAT.) Artylerja rzą­
dowa bombardowała La Granja, rzu? 
cają granaty na koszry zejęte przez 
powstańców. Z Walencji donoszą, że 
wojska rządowe posunęły się znacznie 
w kierunku na Terruet.

Trybunał nadzwyczajny skazał na 
dożywotnie ciężkie roboty porucznika 
artylerji oskarżonego o udział w  po? 
wstaniu wojskowem.

ARCYBISKUP TARRAGONY 
ŻYJE.

Barcelona. 25. 8. (PAT.) W obec pogło 
sek, krążących zagranicą o zamordo? 
waniu arcybiskupa Tarragony w Bar­
celonie, stwierdzono urzędowo, że ar­
cybiskup ten dawno wyjechał zagrani­
cę i znajduje się oddawna w Rzymie.

LO TNICTW O POLSKIE MUSI BYĆ 
| SILNE! -  ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
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JESIEN N E SŁONCE.
(Powteić.)

(Ciąg dalszy).
W izje tego rodzaju, bynajmniej w tej chwili nie 

radosne, trapiły szczególniej pana Eustachego. 
W  skrócie perspektywicznym przesuwały się przed 
nim dzieje całego jego życia od czasów studenckich, 
aż po dni ostatnie. Gdybyż los był dlań nieco ła­
skawszy, lata te śmiałyby się do niego radością od? 
wzajemnianych uczuć, okraszając hojnie trud ciężki, 
materjalnie owocny. Lecz nie należał do ludzi, ma­
rzeniom których sądzono wcielać się w życie. Gdzie 
tam!... Ledwie snuć zaczął jakąś nić pajęczą nadziei, 
ledwie uwierzył, iż coś tam z pragnień jego może 
kiedyś stać się rzeczywistością, a już nieubłagane fa­
tum wtrącało się w tę sprawę, burzyło jego zamki 
powietrzne i obdzierało go z rozkosznych złudzeń. 
Tak, szczęście było nie dla niego. Czasem zdawało 
się być bardzo bliskie, lecz zawsze jakoś przecho­
dziło mimo. Tak mu jak widać sądzono i tak zosta? 
nie. Tak było przed laty z Anielką, tak jest z Zosią. 
Wówczas i teraz myślał, że otwierają się przed nim 
wrota raju. Ale wstęp do niego pozostał mu wzbro­
niony. Mógł się najwyżej pocieszać taką Anetką, 
sycąc zmysły, nie kojąc jednak nigdy duszy.

I samo przez się jakoś narzuciło mu się pytanie: 
Który też z jego zawodów sercowych był straszniej­
szy i bardziej bolesny: Ten dawny dorpacki, czy 
przeżywany obecnie? Oczywiście ten pierwszy. Czuł 
bowiem wtedy o w iele gwałtowniej, a i kochał pew? 
nie bardziej bezpośrednio, tak jak kochać potrafi 
tylko dwudziestokilkoletni warjat. Obecnie jest już

0 wiele mniej skłonny do czynienia kobiety jedyną 
osią swego życia i poświęcania jej wszystkiego. 
Tamta pierwsza nauka nie poszła w/ las. Był po niej, 
jak mniemał, szczepiony na tak zwaną „miłość bez 
wzajemności" i tak jak ongi ani wstrząsnąć nim anii 
zaboleć go, ani zdziwić już nawet zbyt go nic mogła.

To też pryśnięcie jego rojeń, związanych z Zo­
sią, nie jest na szczęście katastrofą bez wyjścia. Sta­
nowi tylko djabelnie smutne, trzeba przyznać, „me­
mento", przypominające niemiłosiernie, iż jego szan­
se się skończyły. Że o nowej zdobyczy, drogiej sercu, 
roić mu już niewolno. Bowiem zawsze ubiegnie go 
jakiś gałgan, niczcm pewnie nie lepszy, tylko popro? 
stu o kilkanaście lat później urodzony... To wydawa­
ło się panu Eustachemu wstrętną niesprawiedliwo­
ścią, aczkolwiek zgodną zapewne z ordynamemi pra­
wami przyrody. Dzieci chcą mieć młodych rodziców, 
nie starych. To prawda... Ale czyż dlatego, przez ten 
pęd nieświadomy kobiety do spełnienia jaknajlepiej 
względem potomstwa swych zadań rozrodczych, 
człowiek będący w pełni jeszcze swych męskich upra- 
gnlień, wyszlachetniałych w nim i pogłębionych — 
musi być wydziedziczony przedwcześnie?!.. Bo 
w gruncie rzeczy — czyliż on naprzykład nie miał 
prawa sięgać po Zosię w swych planach na dalszą 
przyszłość, będąc pewnym, iż potrafi usunąć z pod 
nóg jej wzsystkie kamienie i usypać jej drogi kwia? 
tami?...

Tak kalkulując romantycznie, biedny pan Eu­
stachy zapomniał zupełnie, iż młodość do takich 
sztucznych chodników pięknych i wygodnych nie 
tęskni wcale i że milsze jej stokroć wspinanie się 
wwyż ku wymarzonym celom po  niebezpiecznych
1 stromych krawędziach. I że on, sam na taka właśnie 
krawędź dopomaga wedrzeć się tej, której' życie tak

bardzo uła+wńć chciał i uprościć.
— Przyjdzie jednakże dzień, kiedy zrozumie, 

co straciła i czego się wyrzekła — mruknął półgło­
sem i w tejże chwili zdał sohie sprawę z tego, iż 
była to typowa „Schadenfreude", nie przynosząca 
mu zaszczytu, a przy tern naturze jego całkiem obca. 
Więc w ślad za tą refleksją przyszła inna. bardziej 
prosta ale nie mniej słuszna:

— Że też to w każdym na dnie budzi się cza­
sem egoistyczna Świnia.

Pod tym kątem widzenia i jego żal lat tylu do 
Anielki Mirskiej wydał mu się po raz pierwszy 
zwykłym „egoizmem". Tembardziej, że wyrzekła 
go się niewątpliwie -pod presją rodziny, dla jej dobra, 
jak je rozumiała zapewne. Bo bliscy jej cienko 
przędli, a marjaż Anielki z jednym z najbogatszych 
ludzi w Polsce otwierał przed nimi nowe możliwo­
ści. Więc wzorem wielu Polek, i nietylko Polek 
zresztą, postanowiła się „poświęcić". Było to „po? 
święcenie" oprawne w złoto i w brylanty i odpra* 
wiane w obijanych adamaszkiem pałacowych komna­
tach. Optycznie nie robiło więc wrażenia ofiary. 
Kto wie jednak, czy nią nie było. Któż zna bowiem 
tajniki serc ludzkich? Przed laty w tern, co zrobi­
ła Anielka, widział tylko czyn wiarołomny i sprze­
danie duszy i ciała za miljony. Dziś inną miał już 
mliarę spraw ludzkich. Był bezstronniejszy. Ostatnia 
lekcja, jaką mu dało życie, nauczyła go jeszcze bar­
dziej wyrozumiałości. Z zainteresowanej bezpośred? 
nio „strony" stawał się coraz bardziej beznamiętnym 
sędzią, uwzględniającym pobudki i pragnienia 
innych. W  miarę, jak ubywało szczęścia, przybywa? 
ło mu trzeźwego rozumu. I co ważniejsza, ta drogo 
nabyta mądrość nie była wcale przesiąknięta złością.

C C  a. a . ) .
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Rozstrzelanie Zlnow jew a
i 15 to w a rzy s zy .

Moskwa. 25. 8. (PAT.) Agencja Tass J w procesie centrum terrorystycznego o 
podaje: Prezydjum Centralnego Komi- j ich ułaskawienie. Wyrok w stosunku 
tetu wykonawczego Z. S. R. R. odrzu- j do wszystkich 16 skazanych został wy» 
cilo prośbę skazanych w dniu 24 b. m. 1 konany.

3 miliony obywateli w zabiegu 
rozglr.śii lwowskiej.

L w ó w  „scm p er  f idel is“ o t rzy m ał  n o w ą  
50 kw. stację r a d jo w ą!  T a  wieść ra d o sn a  
ob ieg ła  ziemie p o łu d n io w o -w sc h o d n ie  Rzea 
czypospo li te j .  S łow o  po lsk ie ,  m u zy k a ,  w ie ­
ści ze św iata  b ę d ą  m og ły  b y ć  o d b ie ra n e  w 
da lek im  p ro m ie n iu  o d  L w ow a n ie ty łk o ,  jak  
d o ty ch czas  na  g łośnik i,  ale także na  zwys 
k łe,  tan ie  a p a ra ty  k ry sz ta łk o w e .  W o b e c  p o ­
w iększenia  m ocy  stacji lwowskie j  n ie z a w o ­
dn ie  wzrośn ie  ba rdz ie j  l iczba de tek torow i*  
czów, zwłaszcza w ś ró d  lu d n o śc i  wiejskiej ,  
k tó ra  j a k  w ia d o m o  korzys tać  m oże  z d-u* 
ży ch  u lg  tak  przy  opłac ie  a b o n a m e n tu ,  jak  
p rz y  n a b y c iu  o d b io rn ik a  na  s łuchaw ki.

D o ty c h cz as  16 kw. stacja lw o w sk a  sly- 
szana b y ła  w  sk ro m n y m  zaledw ie  p ro m ie ­
n iu  o d  L w ow a. Sp raw a  ta  u legnie  obecn ie  
c a łkow ite j  p o p raw ie .

C a ła  a p a ra tu ra  now ej stacji w y k o n a n a

z osta ła  we w ła sn y c h  w arsz ta tach  naszej  ra* 
d jo fo n ji .  J e s t  to  ju ż  d ru g a  stacja Po lskiego 
R ad ja ,  z ap ro je k to w a n a  p rzez  po lsk iego  k o n  
s t ru k to ra ,  w y k o n a n a  rękam i p o lsk ich  r o b o ­
tn ików .  P ie rw szą  stacją w  k ra ju  w y k o n a n ą ,  
by ła  a p a ra tu ra  R ozg łośn i  p om orsk ie j  w T o ­
run iu ,  k tó ra  s łużbę  swą pełn i  bez  zarzu tu .

W zm o cn ie n ie  stacji lwowskie j  jest  pierw-* 
szym e tapem  na d ro d z e  do  s to p n io w eg o ,  
o g ó ln eg o  pow ięk szen ia  m ocy  stacyj regjo* 
r .a lnych wr Polsce.

P o n iew aż  w  zas ięgu now-cj stacji zna jdz ie  
się obecn ie  zgórą  20 gęsto  z a lu d n io n y c h  
powiatów-, m ożna  śmiało  preliminow-ać cy- 
Erę 3 m il jo n ó w  o b y w a te l i  w ojew ództw ’ 
lw ow skiego ,  t a rn o p o lsk ie g o  i stanisławow'-  
skiego, k tó rzy  zn a jd ą  się w zas ięgu  radjo* 
stacji  lw ow skie j .

300.600 zt. na rozbudowa tramwajów
we Lwowie.

Giełda z dn a 25 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgia  89.70, B er l in  213.98, Ho* 
lan d ja  360.85, K o p e n h ag a  119.30, L o n d y n  , 
26.74, N .  J o r k  5.31 i t r z y  ósme, k a b e l  5.31 
i t r zy  ósme, O s lo  134.35, P a ry ż  34.98, Praga  
21.96, S z to k h o lm  137.90, Szw ajca r ja  173.20. 
W ło c h y  42. Papiery państw ow e; 3 proc .  
inwest.  62, 5 proc.  konw-ers. 47 i pó ł ,  4 prc. 
do la r .  48.20, 7 prc. stabiliz.  49. A kcje: B ank  
Polski  95, L ilpop  12 i pó ł ,  M o d rz e jó w  5 i 
t r zy  czwarte,  S ta rachow ice  32 i je d n a  czwar 
ta.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N  G ie łdz ie  o b r o ty  w  życic,  hreczce,  m ą ­
ce i o t rębach .  N a o g ó ł  ceny u t rz y m u ją  się 
na  n iezm ien io n y m  poz iom ie .  T e n d e n c ja  u- 
t rzy in an a ,  u sp o so b ien ie  spoko jne .

W m b m M l

Pod przewodnictwem p. prez. dr. O- 
strowskiego odbyło się dziś posiedzeń 
nie Magistratu, na którem załatwiono 
szereg spraw. I tak w myśl referatu 
p. ł. Cwynara uchwalono zmianę redak 
cji par. 10. budżetu nadzwyczajnego 
MZE w sprawie zakupna aparatury do 
racjonalnej gospodarki cieplnej i olejo- 
w ej.

Zgodnie z referatem p. 1. Tellera 
uchwalono zamianę realności przy ul. 
Krasuczyńskiej. Zkolei po referacie p.
1. Decykiewicza, uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę materjałową w Funduszu Pra 
cy w kwocie 300.000 zł. na wykonanie 
robót przy rozbudowie sieci tramwajo- 
wej. Zgodnie z wnioskiem p. 1. Kozio* 
la, upoważniono Syndyka Gminy mia- 
sta Lwowa do wniesienia szeregu skarg 
o zapłatę czynszu mieszkaniowego w 
domach miejskich.

Z porządku dziennego 1. inż. Dunin 
referował dostawę żwiru dla Wydzia- 
łu technicznego. W  myśl tego wnio- 
sku dostawę tę oddano oferentowi, któ 
ry przedstawił najniższą ofertę.

Na wniosek tego samego referenta 
uchwalono oddać budowę kanału w do 
linie Switezi Firmie Ciechanowicz pod 
pewnemi warunkami, zaś budowę ka- 
nału przy ul. Gródeckiej i Okrężnej 
Firmie inż. Landau za sumę 19.600 zl.

Na wniosek p. wiceprez. dr. W aryń­
skiego uchwalono oddać roboty około 
wzmocnienia obrazu Panoramy Ra­
cławickiej Firmie Jakobiak za sumę
11.444 zl.

Poza porządkiem dziennym na wnio­
sek p. 1. Kozioła uchwalono przesłać 
projekt pomnika ks. biskupa Bandur- 
skiego do Min. W R i OP, celem za­
twierdzenia ze stanowiska artystycz­
nego.

STAN PRODUKCJI BEZ ZM IAN. :
Warszawa. 25. 8. (PAT.) Obliczony i 

przez Instytut Badania koniunktur go 
spodarczych i cen wskaźnik produkcji 
przemysłowej w lipcu b. r. pozostawał 
prawie niezmieniony, osiągając po­
ziom 71.8 wobec 71.7 w czerwcu b. r. 
Znaczny wzrost produkcji nastąpił w 
gałęziach, związanych z budowni­
ctwem, w przemyśle metalowym i mi­
neralnym, a także w przemyśle drzew­
nym i chemicznym. Jednocześnie jed­
nak miał miejsce spadek produkcji w 
przemyśle węglowym, we włókienni­
ctwie i, pomimo rosnącego nadal zby* 
tu w hutnictwie żelaznym. W  rezulta­
cie więc ogólne rozmiary produkcji 
przemysłowej nie uległy prawie zmia­
nie przy poziomie o 8 proc. wyższym 
aniżeli przeciętna z ub. roku.

KATASTROFA W  KOPALNI.
Sofja. 25. 8. (PAT.) W  jednej z ko­

palń w okolicy Burgas nastąpiła eks- 
pizja, skutkiem której 11 górników zo 
stało uwięzionych pod powierzchnią 
ziemi. Pomimo energicznie prowadzo­
nej akcji rabunkowej, zdołano i J ato* 
wać jedyine 2 górników, pozostałych 
9 wydobyto jedynie zwęglone zwłoki.

HALKA N A  SCENIE BERLIŃSKIEJ
Berlin. 25. 8. (PAT.) Intendent ope­

ry państwowej radca Tietjen powie­
rzył inscenizację „Halki" gen. intenden 
towi opery hamburskiej p. Strohm, 
któremu zawdzięczamy Drapremjerę 
„Halki" w Hamburgu. Olbrzymi su­
kces hamburski spowodował, że opera 
Moniuszki weszła do repertuaru róż­
nych oper niemieckich, a w połowiie li­
stopada ukaże się w berlińskiei operze 
państwowej.

KRAKÓW W YBUDOW AŁ 4 BLO­
KI MIESZKALNE.

Kraków. 25. 8. (PAT.) Na osiedlu 
robotniczym przy ul. Czarodziejskiej 
w Krakowie odbyła się uroczystość p. 
n. „Wiechy", urządzana zwykle po u- 
kończeniu budowy w stanie surowym. 
Wykończone zostały 4 nowe bloki za­
budowań, w których mieszkania prze­
znaczone zostały wyłącznie dla pracow 
ników fizycznych. Nowe bloki mie 
szkalne w odróżnieniu od poprzednich 
posiadają mieszkania dwupokojowe, 
zamiast pokoju z kuchnią. W  najbliż­
szym czasie w „Domu społecznym" u- 
rządzona zostanie sala teatralna i czy­
telnia. Obecnie w osiedlu zamieszkuje 
114 rodzin, w blokach, na których za­
tknięto już wliechy, zamieszka 108 ro­
dzin. Ogółem w przyszłośoi osiedle po 
siadać będzie 500 mieszkań.

W  ROCZNICĘ ŚMIERCI MJR. 
WYRWY-FURGALSKIEGO

Oddział Związku Strzeleckiego im. 
mjr. T. Wyrwy-Furgalskiego, przy 
W ytwórni Państwowego Monopolu 
Spirytusowego we Lwowie, przypada­
jące w tym roku święto oraz 20-letnią 
rocznicę śmierci Patrona — swojego 
Oddziału Majora I. Brygady Tadeusza 
Wyrwy-Furgalskiego, Bohatera z pod 
Polskiej Góry — uczci uroczystym ob­
chodem we Lwowie — w dniu 6 wrze­
śnia br.

Na program uroczystości złoży się 
w tym dniu: o godz. 9 nabożeństwo w 
kościele parafjalnym św. Marcina przy 
ul. św. Marcina; o godz. 10.30 uroczy­
ste przemianowanie we Lwowie ulicy 
Kąpielnej na ulicę Majora Tadeusza 
W y r wy-F urgalski ego.

Ogłeszema urzędowy,
L IC Y T A C JE

III. Km. 96/36. O bw ieszczen ie  o licytacji 
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
P rzem y ś lu  III . rew iru  Feliks  Ocetkiewicz,  
m ający  kance lar ię  w P rzem yś lu ,  ul. G r o d z ­
ka N r .  6 na  p o d s ta w ie  art. 602 kpc. p oda je  
do  pub l icznej  w iadom ości ,  żc dnia  9 w rz e ­
śnia 1936 o godz .  9 w P rzem yś lu ,  ul.  W .l-  
sona  N r .  28 o d b ę d z ie  się licytacja ru c h o ­
mości,  na leżący ch  do f i rm y  A sfa l t ,  sk ła d a ­
jących się z 1 kon ia ,  b ryczk i  żó łto  m a lo ­
wanej ,  1 b iu rk a ,  m asy  izo lacy jne j  4 be* 
czułki,  2 beczki im p re g n o l i tu  do  konserw acji  
d rzew a ,  S bel tek tu ry ,  o sz a co w a n y c h  na łą­
czną sum ę zl. 1260. R uchom ości  m ożna  
o g ląd ać  w dn iu  l icytacji  w  miejscu i czasie 
wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
Przem yśl,  22 s ie rpn ia  1936. 2715K

Km. 138/36 i Km. 459/36. O b w ieszczen ie  
o l icytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  
g ro d zk ieg o  w R o z w a d o w ie  na  p o d s taw ie  
art.  602 kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  w ia d o ­
mości,  że d n ia  29 s ie rpn ia  1936 r. o godz. 
8-mej rano  o d b ę d z ie  się licytacja ruchom o* 
ści, na leżących  do  Je rzego  ks.  Lubomir*  
sliicgo w C ha rzew icach ,  sk ład a jący ch  się z 
6=ciu foteli k l u b o w y c h  sk ó rz an y c h ,  1-nej 
k a n a p y  k lu b o w e j ,  l*go a p a ra tu  ra d jo w eg o  
, ,V o lum c“ , 1-nej z b ro jo w n i  oszk lonej ,  Sfeo 
k a r a b in u  „ K “ i 1-go a p a ra tu  do  pow iększeń  
fo tog ra f icznych ,  o sza co w a n y c h  na łączną  
sum ę 1000 zl., o raz  dn ia  15 w rześn ia  1936 r.
0 godz .  Samej ra n o  w  R o z w a d o w ie  l icy ta ­
cja ruchom ości ,  n a leżących  d o  A d e l i  Ku* 
ccwej i L udw ika  K ucy  w R o zw ad o w ie ,  
sk ład a jący ch  się z ró ż n y ch  a r ty k u łó w  s i le*  
p o w y c h ,  u rz ąd z en ia  sk -epow ego  o raz  czę* 
ściowego u rz ąd z en ia  d o m o w e g o ,  o sz a co w a ­
nych  na łączną  sum ę  3880 zl. 05 gr. R u c h o ­
mości m o żn a  og lądać  w  rrńeisui i czasie 
wyżej oznaczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G rodzk iego .
R o z w a d ó w , '2 2  s ie rpn ia  1936. ,:713K

Km. 292/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji. 
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w R u d k a c h  / -  
głasza, żc dn ia  16 w rześn ia  1936 r. o gc* 
dżin ie  9-tcj ra n o  w B cń k o w e j  W iszn i  we 
fab ryce  p rz e tw o ró w  o w o c o w y c h  o d b ę d z ie  
się d ru g a  licytacja  10.000 kgr. m iąższu  iabl* 
czanego do  p rz e tw o ru  m arm elad y ,  tudz ież
1 s t rze lby  d w u ru rk i  i 1 zegarka  s reb rn eg o  
,.O m ega"  o łącznej wartości  szacunkow ej  
1090 zt. R uchom ości  w y s taw io n e  do  licyta* 
cj; og lądać  b ęd z ie  m o żn a  na  pó l  go d z in y  
p rz ed  w y z n ac z o n ą  l icytacją  na  miejscu w 
B cńkow ej  W iszn i  za p o śred n ic tw em  k o ­
m orn ika .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
R u d k i ,  7 s ie rpn ia  1936. 2714K

IX. Km. 787/36. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  
m ie j sk e g o  we L w ow ie  rew iru  IX. M ieczy ­
sław Grossma.n, m ający  kance la r ję  w -  L w o ­
wie, ul. K o c h an o w sk ieg o  21 na  p o d s taw ie  
art .  602 kpc. p o d a je  do  p u b l ic z n e j  wiado* 
m ości,"że dn ia  10 w rześn ia  1936 o godz .  11 
we Lwowie, ul. św. M a rk a  N r .  6 o d b ę d z ie  
się na  w n io sek  H e le n y  VogIo\vej l*;;-a li* 
cytacja ruchom ości ,  sk łada jących  się z zc* 
gara,  mebli,  fu tra ,  u b ra n ia ,  fo r tep ian u ,  kap,  
d y w a n ó w  i o b ra z ó w  na licytacji  oszacow ać  
się m ających przez  b iegłego. R uchom ości  
m ożna  og lądać  w  d n iu  l icytacji  w  miejscu 
i czasie wyżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  Miejskiego.
R ew iru  IX.

Lwów, 22 s ie rpn ia  1936. 2718K

II. Km. 1775/35. V II I .  E. 1903/35. O b w ie ­
szczenie  o licytacji  n ie ruchom ości .  K o m o r ­
nik Sad u  g ro d zk ieg o  w  Przem yślu ,  ul. 
G ro d z k a  L. 6 na  p o d s ta w ie  art .  676 i 679 
kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc 
dn ia  25 w rześn ia  1936 o godz .  8 w  Sadzie  
g ro d z k im  w P rzem y ś lu  sala N r .  14a II. _D. 
o d b ę d z ie  się d ru g a  p u b l ic z n a  sp rzed aż  n a ­
leżącej do  d łużn iczk i  M elan ii  z F leszarów  
I śl. B orkow sk ie j  2 śl. G ęs io row sk ic j  nie* 
ruchom ości ,  a to całej realnośc i  whl.  1511 
ks.  gr. gm. P rzem yśl  p o ło żo n e j  p rzy  ul. 
Szasżkicwicza  L. 8 sk ładające j  się z: 1)

parce li  b u d .  lk. 1580 o p o w ie rzch n i  430 m 
kw., 2) b u d y n k u  m u ro w a n eg o  pa r te ro w e g o
0 p rzes t rzen i  z a b u d o w a n ia  83 m sześć., 3)  
b u d y n k u  d re w n ian e g o  p a r te ro w e g o  o prze* 
s t rzen i  z a b u d o w a n ia  180 in sześć.,  4) b u d y ń  
k u  m u ro w a n eg o  p a r te ro w e g o  o p rzes t rzen i  
z a b u d o w a n ia  336 m sześć., 5) b u d y n k u  m u ­
ro w a n eg o  p a r te ro w e g o  o p rzes t rzen i  zabu* 
d o w a n ia  39 m sześć., 6) u s tę p u  d r e w n ia n e ­
go pa r te ro w e g o  o p rzes t rzen i  z a b u d o w a n ia  
2.20 m sześć., 7) p iw n icy  m u ro w a n e j  z a w a ­
lonej.  B u d y n k i  częściowo zam ieszkuje  d łu ż -  
n iczka,  a resztę t rzech  lo k a to ró w .  N ic r u c h o  
mość o szaco w an a  zosta ła  na  sumę 70S7 zł., 
cena zaś w y w o ła n ia  w y n o s i  4724 zł. 66 gr. 
P rzy s tęp u jący  do  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest 
z łożyć  rękojm ię  w w ysokośc i  708 zł. 70 gr. 
R ękojm ię  na leży  z łożyć  w g o tow iźn ie  
a lb o  w  tak ich  p ap ie rach  w ar to śc icw .  b ą d ź  
książ. w k lad k .  ins ty tucy j ,  w k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a ­
p ie ry  wart .  p rzy ję te  b ę d ą  w  wartości  3/4 
części ceny giełd. P rz y  l icytacji  b ę d ą  za* 
c h o w an e  u s ta w o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne  o  
ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  
nie b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ośc i  w a ru n k i  
o d m ie n n e ;  żc p ra w a  o só b  trzecich nie 
będą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i przysądzę*  
n:r. w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  b e z  za* 
st izeżeń,  jeżeli o s o b y  te p rz e d  ro z p o cz ę ­
ciem p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że wn io  
sły p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o ­
ści lu b  jej części o d  egzekucji  i że uzy* 
ska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sądu ,  n a ­
kazu jące  zawieszen ie  p o s tę p o w a n ia  e g ze k u  
cji; że w c iągu d w ó c h  osta tn ich  ty g o d n i  
p rz e d  licytac ją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o ­
mość w  dn i  p o w sze d n ie  od  g o d z in y  8 d o
1 S-tej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g zek u cy j ­
n ego  m ożna  p rzeg ląd ać  w Sądzi,:  g ro d zk im  
w P rzem y ś lu  sala N r .  l l a II- p.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .  Rew. II.
Przem yśl,  7 s ie rpn ia  1936. 2716K

III. Km. 1013/35. O b w ieszczen ie  o l icy­
tacji n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
k iego  rew iru  III. Feliks Ocetkiew icz ,  m a­
jący  kance lar ję  w P rzem yś lu  p rz y  ul. 
G ro d z k ie j  6 na  p o d s ta w ie  art.  i?76 i 679 kpc 
p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  żc dnia  
25 w rześn ia  1936 o godz .  11.30 w Sądzie  
g ro d z k im  w P rzem y ś lu  sala N r .  14a II. p. 
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w  d ro d z e  publiczne* 
go p rze ta rg u  należącej  do  d łużniczki  M in y  
Bill ig n ie ru ch o m o śc i :  I. 3/40 części r e a ln o ­
ści obj.  whl.  1516 ks. gr. gm. Przem yśl,  
sk łada jące j  się z pb .  492/1 o b sz a ru  263 m 
kw., na k tórej  stoi d om  m ie s ik a ln y  m u r o ­
w any ,  d w u p ię t ro w y  p o d p iw n ic z o n y  z p o d -  
s ieniem p rz y  ul. D w o rsk ieg o  L. 3 p o ło ż o n y .  
II. 20/200 części realnośc i  whl. 1871 ks. gr. 
gm. P rzem yśl  sk ła d a jąc y  się z pb .  491/1 
o b sz a ru  678 m kw.,  na  k tó re j  stoi b u d y n e k  
m ieszkalny  m u ro w a n y ,  jed n o p ię t ro w y ,  p o d  
p iw n icz o n y  p rz y  u l icy  M ick iewicza  L. 4 
p o ło ż o n y ,  ad  I. 3/40 części realności  whl.  
5516 gm. P rzem yśl  oszacow ane  zos ta ły  n a  
3.780.40 zł., ad  II. 20/200 części realnośc i  
whl.  1871 gm. Przem yśl  o sz aco w an a  zosta ła  
na  sum ę zl. 10.223.35. R azem  obie  części 
realnośc i  a d  I. i II. o szaco w an e  zosta ły  na 
14.003.75. Cei.a  w y w o ła n ia  za realność  ad  I. 
w ynos i  zł. 2.835.30. P rzy s tę p u ją cy  do  p r z e ­
ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  ręko jm ię  w  
kwocie  zl. 378.04. N a to m ia s t  cena wywoła* 
nia za realność  ad  II. w ynos i  zł. 7.667.52. 
P rz y s tę p u ją cy  do  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest 
z łożyć  rękojm ię  w w ysokośc i  zl. 1.022.33. 
R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w  g o tow iźn ie  a lb o  
w  tak ich  p ap ie rac h  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  in s ty tu cy j ,  w  k tó­
rych  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m ało le t ­
nich. P ap ie ry  wart .  p rzy ję te  b ędą  w w a r to ­
ści t rzech  czw ar tych  części c eny  g iełdowej.  
Przy  licytacji  b ę d ą  zac h o w a n e  us taw o w e  
w aru n k i  l icy tacy jne ,  o i le  d o d a tk o w e m  pu-  
b l icznem  obw ieszczen iem  nie  b ę d ą  p o d a n e  
d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  odm ien n e .  Pra*  
\va o só b  trzecich  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  
licytacji  i p r z y są d z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n a b y w c y  b e z  zas trzeżeń,  jeżeli  o s o b y  te  
p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie z łożą  
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zwiolnie- 
nic  n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części o d  egze* 
kucji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc i­
wego Sąd u ,  n a k azu jące  zawieszen ie  egze­
kucji .  W  ciągu o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i  
p rz e d  licytac ją  w o ln o  oglądać n ie ru c h o ­
mość w  d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8-eJ 
d o  18*tej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g z e k u ­
cy jnego  m o żn a  p rzeg ląd ać  w  Sądzie  g r o d z ­
kim w  P rz e m y ś lu  (n a d  Sanem ) II. piętro- 
sala N r .  14a.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
Przem yśl,  14 s ie rpn ia  1936. 2717-K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Z A R Z Ą D  M IEJSK I W  K RÓ L. STÓ Ł. 
M. L W O W IE .

LW . I I / l  -  1657/36.
W e  Lwowie , dn ia  22 s ie rpn ia  1936 r.

O G Ł O SZ E N IE  O P R Z E T A R G U -
Z a r z ą d  Miejski  w  król.  stoł.  mieście 

L w ow ie  ogłasza
przetarg na dzierżaw ę gruntów  na Kulpar* 
k ow ie t. zw . „Lenarka“ o  pow ierzchn i ok o ło  

18 )/> m orgów .
O ferty n a leży  składać w  W ydzia le  I I / l  

Zarządu M iejsk iego, ratnsz II. p., drzwi nr, 
273, do 20 września 1936 r.

D o  oferty  należy  dołączyć kw it na z ło ­
żone  wadjum  w w ysok ośc i 10% ofiarow a­
nego  czynszu  rocznego.

Z a r z ą d  Miejski zas trzega  sob ie  p ra w o  
yryboru  ofe ren ta ,  lu b  e w en tu a ln e  n ick o rz y -  
stanie ze w szystk ich  ofert .

Za Prezydenta miasta 
N a czeln ik  W ydzia łu

w . z. 
B orecki w. r. 2719
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